
eżytość pocztowa opłacona ryczałtem .

Nr. 2. Kraków , Luty 1928 Rok I

PRZEWODNIK 
MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ
O k ó l n i k  m i e s i ę c z n y  Z w i ą z k u  katolickich  S t o w a r z y s z e ń  m ł o d z ie ż y  że ń s k ie j .  

a rc h id ie c e z j i  k ra k o w s k ie j .

W ydaw ca: Se k retar ja t Związku —  R edaktor odpowiedzialny K s. M ateusz Z d e b s k i

T R E Ś Ć  : Artykuł wstępny —  W iersz —  K urs w Żywcu —  K urs w Trzebini —  Sp ra­
wozdanie z kursu dla W ydziałów w Krakow ie — Z życia Stow arzyszeń (N a­

wojowa G óra , Stryszów , Nowe Bystre, Sieniaw a, Podgórze, Stronie, — O g ło ­
szenia Sekretarjatu  —  Se k retar ja t posiada na składzie.

Pogłębić życie religijne.
Jeżeli na  progu  N ow ego  Rogu pow iedzie liśm y sobie, że S tow a­

rzyszen ia  będą p racow a ły  przez 12 m iesięcy pod naczelnem  hasłem  
pogłęb ien ia  u siebie i wy kszta łcen ia  re lig ijn ego , to trzeba w yzyskać 
każdą  sposobność, aby przew odn ią m yśl przyob lec w  szatę czynów. 
Żadna  część roku  kościelnego nie daje nam po tem u ty le  sposob­
ności, co czas obecny. Tak  zwane „os ta tk i11 rzuca ją  ludzi w  w ir  za­
baw  karnaw ałow ych , obdziera ją  ich z grosza, n ieraz ciężko zapra­
cowanego, a co gorsza, p lam ią  ich dusze w ystępkiem , szerzą zgor­
szenie, w yuzdan ie. Rów nocześn ie po naszych kościołach odp raw ia ją  
się u roczyste nabożeństwa czterdziesto-godzinne, połączone z adora­
c ją  Na jśw . Sakram entu. N aszym  obow iązk iem  w ypełn iać w  te dni 
kościo ły, przepraszać j w ynagradzać Bogu upadki sw oje i b liźn ich. 
T o  n iezaw odn ie pogłęb i w  nas życie  re lig ijn e.

Nadchodzi „P op ie lec ", a z n im  w ejd z iem y do „Postu  W ie l­
k iego  . Pop ió ł posypany ręką kapłana, prześliczne „G orzk ie  ża le “ ,
kazan ia  postne, p ieśni żałosne i h istorja  M ęk i k rzyżow ej   oto
straw a  duszy naszej w  ciągu najb liższych  tygodn i, jaką  zastaw ia  
ob fic ie  dla nas Kościół św. Gdy z n iej będziem y p iln ie  korzystać, 
zb ledną w  naszych oczach m arności złudne, a w  duszy rozpa lą  się 
nowe. nadziem skie tęsknoty i pragnien ia, k tóre w niosą w  progi du­
szy naszej uspokojenie, zjednoczen ie z Bogiem  i życie łaski.

Od k ilku  tys ięcy lat w ys ila ją  się ludzie na ziem i, aby padół p ła ­
czu zam ien ić w  raj rozkoszy bez Boga. R ozczarow an i schodzą z tego
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św iata, a ból w ew nętrzny jeszcze s iln ie j ta rga  duszą ludzką, dla 
k tóre j ra jem , rozkoszą  jedyną... nieskończoną... będzie zawsze pogłę- 
fiiem e życ ia  nadprzyrodzonego; czyste k ryn ice tego życ ia  lask i zo­
staw ił nam  Chrystus Pan  w  naszych św iątyn iach, na ołtarzach  
w  tabernakulum . Okres Postu  W ie lk iego , to cżas zb liżen ia  się do 
tych  czystych kryn ic; gdzie  tak łatw o każdy z nas bez w y ją tk u  
m óże zaczerpnąć pełn ię życ ia  i szczęścia. K orzys ta jm y ty lko  
ochotnie. Z.

Czy nas z im a m rozi lodem  
Czy skw ar letn i pierś przepali,

Z d zie lną  w o lą  —  z duchem m łodym
Id źm y da le j! id źm y da le j! J

Choć nam n ieraz bratn ie słowo

U tk w i w  sercu ostrzem  stali, ]
W  Bogu czerpiąc silę now ą 

Id źm y  da le j! id źm y da le j!

N iecha j p iorun  błyska w  górze,

N iech  stu letn ie dęby w a li,

M y przez grom y i przez burze 

Id źm y da le j! idźm y da le j!

Czy św iat go rzk im  jadem  bryźnie,
Czy w yszyd z i —  czy pochw ali,

S łużąc Bogu i O jczyźn ie

Id źm y  d a le j! id źm y d a le j! p

Gdy nad D nieprem  i nad W7isłą, p,

B racia  z holu skam ienia li, W

Choćby słońce nam nie błysło. je

Id źm y  d a le j! id źm y d a le j!

S E W E R Y N A  D U C H IŃ SK A .

Idźmy dalej.

Bóg od w ieków  m noży ł p lony 

Tym , co w iern ie  w  służbie trw ali, 

N iech  On będzie pochwalony, 
Id źm y  d a le j! id źm y da le j!

ui
di

od
80

Ht
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UW AGA! UWAGA!
KURS DLA WYDZIAŁÓW

Zapow iedziany w  N rze 1 „P rzew od n ik a11 na 25 i 26 lutego b. r. 
w  Żyw cu  nie odbędzie się z powodu k ilku  w ypadków  choroby za­
kaźnej pod Żyw cem . Po w ygaśn ięc iu  tej choroby, S ekretarja t ozna­
czy w  odpow iedn im  czasie dni na kurs pow yższy. Sekretarjat.

Kurs dla Wydziałów,
W,obec odw ołan ia  kursu w  Żyw cu ,spow odow anego chorobę za­

kaźną, S ekretarja t jen. urządza tak i sam kurs ośw iatow o-organ iza- 
<-'yjuy dn ia 25 i 26 lutego b. r. w  T rzeb in i dla W yd z ia łów  następu ją­
cych S tow arzyszeń : Babice, Bachowice, Balice, Cholerzyn, Janko- 
w ice, Jaworzno-Huta, Jaworzno-M iasto, Jaw orzno-Peehnik , Jedeń, 
K w acza ła , Łączany, M ników. N aw o jow a  Góra, Spytkow ice, Szcza­
kowa, Tenczynek. Zagórze.

PR O R G AM  K U R S U :

D n ia  25 lutego, sobota o godzin ie 3 po południu re fera ty :

1. Nasze ideały.
2. Ustrój naszej organ izac ji.
3. Stosunek W yd z ia łu  do Patronatu.
4. U rozm aicen ia  w  Stowarzyszen iu .

26 lutego, niedziela, od godz. 9J-6 do 13 i od 15 do 18.
5. Zadan ia W yd zia łu  (Zarządu ) i program  jego  posiedzenia.
6. O bow iązk i poszczególnych członków  W ydzia łu .
7. Zebranie S tow arzyszen ia , jego  rodza je i program .
8. Form y parlam entarne.
9. Księgow ość w  Stowarzyszen iu .

16. Fundusze.
11. B ib ljoteka. w ydaw n ictw a  i czyteln ictw o.
W  przygotow an iu  pokazow e posiedzen ie W yd zia łu  i zebrania 

plenarne Stowarzyszen ia.
N a  kurs w ysy ła  każde S tow arzyszen ie, w yże j w ym ien ione, 

przyna jm n ie j trzy  druchny w ydzia łow e (chętnie p rzy jm iem y cały 
W yd z ia ł). W . P. D yrek tork i prosim y o łaskaw y udział w  kursie, 
jeśli czas i obow iązk i pozwolą.

Oplata kursow a w ynos i od każdej uczestn iczki kursu 1 zł., 
u iszczany p rzy  w ejściu  na salę. Koszta podróży i kursu dla swych 
druchen ponosi zasadniczo dotyczące S tow arzyszen ie. Nocleg 
i obiad w  n iedzie lę  zapewni Sekretarjat.

Zb iórka przed rozpoczęciem  kursu w' ochronce —  w yk ład y  
odbyw ać się będą w  Domu katolickim. K ażda  druchna w eźm ie z* 
sobą trochę żyw ności na drogę, kocyk i m ałą  poduszkę.

D la u ła tw ien ia  podróży, poda jem y rozkład jazdy pociągów , 
H tórym i druchny m ogą przy jechać na kurs:
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W y ja z d  ze S p y tk o w ic  (25. I I .  b. r.) 814 rano, z KWacza|y;,S,41 
p rzy ja zd  do d rz'ebinisft-,£p<ł?yr®^;ra.pą. .

^.^(.yjaząl z. Mydlnik ,o godz. 13.47 pop.oł,, z .Zabierzowa
l)3,.5ti,;;z t<|l|Klą,\v.y;; 14.01), z I4r|e(szow.i(v.,14.1D przyjazdy do 'l rżebini.

o' ,&w,(*z !0*: V , : 4 T  ■ ; v. ‘ £'  . ' "■ ■ : ..
^B gyŁv3Ssjfl.zd z Jaw^r^ną.; o  ^ p d z , 12.p.8 m a  C h rzan ów  .p rzy ja zd

do T r z e b in i o godz. 14.19. ‘
i' . W y ja z d  ze S zc za k ow e j o godz. 14.27. p rzy ja zd  do T rzeb in i

o godzinie 14.55 - - 1'
Oceniając potf^01^ę-4¥ ^ % lk F T o ż ^ e k  kurśu • pow yższego d la  

Stowarzyszeń, ..,l.ic?ydf}^.pą.nje.ząwoch}e i. karne
p rzyd w ctó .d l^  { . ... Sekretarjat,

tvłrr"

Sprawozdanie z kursu dla Wydziałów.
W  "dniach 21) i 27 lstopada u. r. odbył- się zgodnie ż 'opłosze- 

niem  w  K rakow ie , p rzy ul. W o lsk ie j 6. kurs ośw iatow o organ iza­
cy jny d la  W yd z ia łów  S tow arzyszeń ,m « K rakow a i okolicy. Na kurs 
pow yższy przybyło  karn ie 80 druehen z 22 następujących S tow a­
rzyszeń: B ia ły  Prądn ik i B ióćków. Bolechów ice, Brońowice, Czer­
wony Prądn ik , Jeziorzany, Kaszów, Kraków -D ębn ik i; K raków -św . 
M ikołaj, K raków -P iasek , K raków -P łaśzów . K rąków -I odgórze. K ra- 
ków-Sródmie.ście, K rak ów -Zw ierzyn ier, L iszk i, Luborzyca. N ie- 

- go  w ić. Rudawa. Siedlec, Skaw ina, Św iątn ik i, W ieniec.
Program  kursu obejm ow ał 10 re fera tów  z dyskusją, pokazow e 

posiedzenie W y d z ia łu . i zebranie plenarne Sto w arzy - zepia. urzą­
dzone przez S tow arzyszen ie podgórsk ie pod k ierow n ictw em  p. dyr. 
A. Zrazikpwn-y.. oraz pnałą w ystaw ę robót k jlijnkarsk ic li, S tow arzy­
szenia z Bronow ie.

Referentam i by li W . P„ A. Orj.owska, Anna Zpazikówna, 
M. Łubieńska i ks. sekr. M. Zdebski. —  Odczyt na zebraniu ple- 
narnem w yg łos ił ks, sekretarz jen. pa  ten jat: charakter, jego po­
jęc ie  i sposób w yrobien ia. —- W .k u rs ie  w zię ło  udział łaskaw ie k ilka  
pań dyrektorek  Stowarzyszeń. -

Z przebiegu  kursu i p iln ie robionych notatek przez druchny- 
U fzestn iczki, m ożna w nioskow ać, że kurs .ten, choć w skrom nych 
rozm iarach  urządzony, dał w ydz ia łow ym  druchnom elem entarny 
zakres w iadom ości i w skazów ek praktycznych , jak  w inno S tow a­
rzyszanie pracow ać i przezw yciężać w szystk ie przed  niem . p iętrzące 
się trudności. Dobrze funkcjonu jący W ydzia ł, to połowa, a naw et 
wiijcej, n iż po łow a pracy, k tórą  dźw iga  na sobie każda czynna p. dy­
rektorka  S tow arzyszen ia. P rzy  lak  w yrob ionym  W ydzia le , praca 
03-JJnłlSr.na dyrek tork i oganiczy się ty lko  do ro li k ierow n iczej, 
inśtrukt.grskiej, gdyż. gros prący w eźm ie na sieb ie W yd z ia ł. N ie  

^trz.eba'chyba wsppininać. jąk ie  korzyści zdobyw a w. tak im  w ypadku  
Stpwąrzysz.ęnie: dnif-hny uesją się zd row ej saniodzielności, ro zw i­
ja ją  swą in ic ja tyw ę, uczą się Rracy system atycznej, obow iązkow e j 
i w yrab ia ją  sobie zasady życia
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Sekretarjat jenera lny w yraża  przeto  serdeczne podziękow an ie 
zarów no W P , D yrektorkom  za w ysian ie  delegatek, W P . P re legen ­
tom  jak  i w szystk im  uczestn iczkom  za chętne przybyc ie  i g o r liw e  ko- 
rzystan ie  z kursu. —  Czas i grosz, pośw ięcony na kurs, op łaci się 
stokrotnie. J.

Z życia Stowarzyszeń,
Nawojowa Góra.
P ięk ne są w szystk ie nasze zw ycza je  polskie, ale na jp iękn ie j­

szym  jest zw ycza j wspólnego łam an ia  się p łatk iem , p rzy  k tórym  
zapa lam y się m iłością  w za jem ną i szczerze życzym y sobie w szyst­
k iego  dobrego. S taje w ów czas przed nam i obraz Bożego Dzieciątka, 
k tóre z m iłości ku ludziom  przychodzi, aby nas zbawić.

Otóż i m y w  naszem  S tow arzyszen iu  dn ia 8 styczn ia  b. r. ob­
chodziłyśm y ten p iękny zw ycza j. W  p iękn ie p rzystro jonej sa li.szko l­
nej ubrane w strój krakow ski, zebrałyśm y się, oczeku jąc p rzybyc ia  

-zaproszonych gości. P rócz Przew . Ks. Pa trona  Józefa N ow aka  i p. 
M a rji Pa lasiń sk ie j. d yrek tork i naszego S tow arzyszen ia , przybyło  
nauczycie lstw o tutejszej szkoły, nasze m atki, nacze ln ik  gm iny  p. 
L u d w ik  M atysik  i p. S tan isław  M andecki.

Po  odśpiewaniu  w spóln ie ko lędy „W śród  nocnej c iszy“ p rze­
m ów ił przew . Ks. Patron, p rzedstaw ia jąc nam  w  p ięknych  słowach 
znaczen ie opłatka i dzielen ie się tym że, sk ładając w szystk im  ży­
czen ia pom yślności, a S tow arzyszen iu  rozw oju  na chw ałę Boga 
i O jczyzny.

Potem  nastąpiło w zajem ne składan ie sobie życzeń. Po  w spó l­
nej m od litw ie  zasied liśm y do skrom nej w ieczerzy  p rzygotow anej 
p rzez druchny. U roczystość przep latana by ła  śp iew iem  i deklam a­
cjam i, k tóre gościom  bardzo się podobały. P iękne też i budujące 
by ły  p rzem ow y gości. Z ko le i p rzem aw ia li przew. Ks. Patron, p. F. 
Pa lasińsk i, p. naczeln ik gm in y  i p. M arja  Palasińska.

I tak w esoło i po Bożem u baw iliśm y się przez k ilka  godzin, 
zapom n iaw szy o w szystk ich  troskach i kłopotach  codziennego życia.

W końcu  odśp iew ałyśm y w spóln ie kolędę „P rzys tąp m y do 
s z o p y 1, pożegnaliśm y się i rozeszli do domów.

M. Grelówna, R. Grelówna,
sekretarka. przewodnicząca.

Stryszów.

Dnia 8 grudnia 1927 roku w urcc zystość Niepokalanego Poczu­
cia Na jśw . Panny M arji u rządziło  nasze S tow arzyszen ie „W ieczor- 
nicę“ , na k tórą przyszła  liczn ie zaproszona publiczność. —  Z aga iła  
dzielna  przewodnicząca, k ilka  słów  pow iedzia ł ks. kat. Że lichow ski, 
a p. dyrek torka  nasza, n. W yrob isz  w yg łos iła  nam re ferat, dostoso­
w an y do św ięta. L iczne śpiewy, dek lam acje i m onologi zakończy­
łyśm y żyw ym i obrazam i. Całość spodobała się bardzo zebranym  go ­
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ściom , a nas podn iosła  na duchu. Jak to nas cieszy, że m am y Sto­
w arzyszen ie, które daje ty le  dobrego d la  naszych dusz i p rzygo to ­
w u je  do życia.

Rok  1928 rozpoczął się u nas ,.Jasełkam i“ , k tórem i podb iłyśm y 
serca całej wsi. Gości przyszło  tak dużo, że m usia łyśm y „Jasełka11 
pow tórzyć w  św ięto „T rzech  K ró li“ . P o  przedstaw ien iu  u rządziły ­
śm y w spólny O płatek z przem ow am i, śpiewem  i dek lam acjam i, a  po 
Opłatku pod czu jnem  okiem  naszego kochanego Patronatu  zabaw i­
ły śm y się bardzo p rzyzw o ic ie  i wesoło. M ia łyśm y jeszcze jedną ucie­
chę: sąsiednie w si na w iadom ość o „Jasełkach '1 prosiły  o odegranie 
ich  w  innych  w ioskach. O czyw iśc ie z radością  u rządziłyśm y te same 
„Jasełk a11 w  M arców ce i Dąbrówce. Anna Radwanówna, sekretarka.

Nowe Bystre.
P ism o Sekretarjatu  otrzym ałyśm y, za  k tóre  bardzo dzięku­

jem y. S tow arzyszen ie nasze rozpoczęło działa lność jeszcze w  roku 
1926. „P rzew od n ik  M łodzieży  Żeńsk ie j" odb ieram y regu larn ie. W e ­
d ług naszego przekonan ia  praca w  Stow arzyszen iu  postępuje na­
przód, pom im o zm niejszen ia  się liczby druchen, bo druchny pa ła ją  
ochotą do pracy i dbają o dobro swro je j duszy. Jest to zasługa prze- 
dew szystk iem  czcigodnego ks. kanonika, a naszego drogiego P a ­
trona M icha ła  Czerw ińsk iego. Jego to staran iem  m ia łyśm y trzyd n io ­
w e rekolekcje  w  m aju  1927 roku, za k tóre druchna-przewodnicząca 
M arja  Jaroszówna z łoży ła  Mu na zebraniu plenarnem  następujące 
podziękow an ie:

M oje kochane D ruchny! P rze ży łyśm y chw ile  tak piękne i po­
żyteczne, jak ich  m am y m ało ; da ły  nam je  reko lekcje  odpraw ione. 
Sum ien ia nasze do głęb i poruszone i oczyszczone. A  dziś, aby 
n ie stać się podobnem i do ow ych  ew angelicznych  9-ciu trędow atych , 
k tó rzy  u zdrow ien i n ie dziękow ali Jezusowi, chcem y iść w  ślady 
tego uzdrowionego* trędow atego, k tó ry  z w dzięczności za u zdrow ie­
n ie padł do nóg Chrystusow i f*anu, chcem y serdeczn ie i publiczn ie 
podziękow ać naszemu Czcigodnem u Ks. Pa tron ow i za uzdrow ien ie 
n ie  ciała, bo dzięk i Bogu jesteśm y zdrowe, a le duszy, stokroć w a­
żn ie jsze j od ciała, za oczyszczen ie nas z trądu grzechow ego. A le  za­
n im  to podziękow an ie złożę im ien iem  S tow arzyszen ia  Ks. P a tro ­
now i, w p ie rw  do was, kochane druchny, pragnę k ilk a  słów  prze­
m ów ić :

W iec ie  o tem  dobrze, że ro ln ik  sieje ziarno po to, aby k iedyś 
zb ierał plony. Tak  samo ks. Pa tron  w  czasie rekolekeyj, jako O jciec 
nasz duchowny, jako  szafarz łask Bożych i dobry Pasterz ow ieczek  
.Chrystusowych, rzucał ziarno S łow a Bożego na ro lę  serc naszych po 
1°; aby k iedyś dusze nasze, jakby pełne kłosy, oddać Bogu w  darze. 
Tego  żn iw a  doczeka się, jeże li m y —  druchny będziem y ży ły  w ed łu g  
usłyszanych  nauk i przestróg. M usim y zatem  odrzucić grzech  śm ier­
telny, który, jak  s łysza łyśm y n iszczy w szystko dobre w  duszy i żyć 
w  łasce pośw ięca jącej. P rzy  pom ocy m od litw y  po tra fim y  zw yciężyć 
każdą pokusę w  m yśl s łów  św. P a w ła : w szystko m ogę w  Tym ,
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k tó ry  m n ie umacnia. Drugą, laską,, o którą, m usim y zabiegać, jest 
w y trw an ie  w  dobrem. W  tym  celu należy nam  unikać ok azji do 
złego, k tórych  pełno dokoła, unikać próżności i św iatow ości, p r zy j­
m ow ać często św. Sakram enta i dawać we w si p rzyk ład  dobrego 
prow adzen ia  się tak, aby ks. Pa tron  m ógł już na z iem i zbierać 
owoce swej pracy. W reszc ie  m usim y pokochać i jak  dzieci p rzy ­
w iązać się do N. P . M arji, naszej Patronk i, pod której opiekę odda­
łyśm y się u roczyście podczas rekolekcyj. R ekolekcje da ły  nam  ty le  
św iatła , ty le  poznania siebie samych, że m ożem y pow tórzyć z ucz­
n iam i, idącym i do Emaus, iż serca nasze pa ła ły  m iłośc ią  ku Bogu 
i poznałyśm y P. Jezusa „p rzy  łam an iu  ch leba“ , t. j. K om u n ji św. 
O bow iązk iem  naszym  jest przeto często m od lić  się za ks. Pa trona  
i zawsze słuchać Jego w skazów ek.

A  teraz Tobie, C zcigodny nasz P a tron ie  i Ojcze, im ien iem  ca­
łego S tow arzyszen ia  składam  serdeczne podziękow an ie za  u rzą­
dzone rekolekcje, bo w iększej radości i uciechy zrobić nam  nie m o­
głeś. U rządza j nam je  także w  przyszłości, bo łaski Bożej zawsze po­
trzebu jem y. A  za trudy i pośw ięcen ia  niech Ci dobry Bóg zapłaci 
zdrow iem , zadow olen iem  i łaskam i, jak ich  potrzebu jesz w  stanie 
kapłańskim , od nas zaś p rzy jm  zapewnienie, że zawsze jesteśm y 
na T w o je  rozkazy i do w sze lk ie j zbożnej pracy. Jeszcze raz z g łęb i 
duszy po staropolsku dzięku jem y: „B óg  zap ła ć !“ .

W  drugi dzień Z ie lonych  Św ią t odegra łyśm y sztuczkę p. t.: 
„W  opiece M a r ji“ . O innych naszych pracach nap iszem y kie- 
dyindziej.

M arja Kula, sekretarka M arja Jarosz, przewodnicząca.

Sieniawa.
Stow arzyszen ie nasze zostało założone dn ia 18 gru dn ia  1926 r. 

przez p. O rłow ską z K rak ow a  i przez naszą kochaną dyrek torkę W P . 
G łow ińską z Raby W yżn e j. Pom im o w ie lu  trudności, a naw et w ro ­
gów , S tow arzyszen ie nasze ro zw ija  się. Chociaż w ioska  nasza m ała, 
jest nas drucben 32. Na w iosnę z. r. u rządziłyśm y przedstaw ien ie 
w  szkole, na które przyszli rodzice i druchny z Raby W yżn e j.

Ku czci św. Józefa p rzygo tow a łyśm y uroczyste zebranie, po łą ­
czone z w ieczorn icą  podhalańską. N ie c ie rp liw ie  oczek iw a łyśm y za­
proszonych Gości: ks. Pa trona  Józefa Po lońsk iego, p. Dziedzica, dele­
ga tek  S tow arzyszen ia  z Raby W yżn e j i rodziców . N a . p rogram  u ro­
czystego zebran ia złoży ło  się zaga jen ie i pow itan ie  gości p rzybyłych , 
pieśń „M y  chcem y B oga", spraw ozdan ie z dzia ła lności S tow arzysze­
nia, dek lam acje i monologi.. P ięk n ie  p rzem ów ił do nas: ks. Pa tron , 
k tó ry  n iedaw no został proboszczem  naszej p a ra fji; n ić spodziew ał 
się, że m łodzież tak ładnie pracu je i p iln u je  sw ych  obow iązków , 
cieszy się i pragnie, aby m łodzież jego  para f ji była  chlubą B oga  
i O jczyzny. , ,.; ,

Za  te dobre słow a serdeczn ie d zięku jem y im ien iem  S tow arzy- 
n ia  P rzew . Ks. P a tron ow i i życzym y Mu, aby na te j now ej pa ra f j i
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b łogosław ieństw o Serca Bożego tow arzyszy ło  Mu iv daw ało  po­
trzeb n e  łaski do pracy nad ow ieczkam i, a szczególn ie nad nami.

P o  uroczystem  zebraniu u rządziła  nasza W P . D ziedziczka 
•m iłą  m eśpodźiańkę, bo podw ieczorek, p rzy którem  przem ów iła  do 
nas serdecznie, przypom inając, że m am y w  Stow arzyszen iu  w ych o­
w ać się na dobre i dzielne Po lk i. Po  tem  podw ieczorku  odbyła  się 

•w ieczorn ica  podhalańska ze śpiewam i, która się ogrom nie gościom  
spodobała.

I jeszcze chcem y coś napisać, ty lko  prosim y o cierpliw ość. Jak 
zapew ne druchnom  innych S tow arzyszeń  nie w iadom o, Patronką  
naszego S tow arzyszen ia  jest św. Teresa ; w  dzień Jej św ięta  p rzystą­
p iły śm y do Stołu Pańskiego, bo na Jej pomoc bardzo liczym y.

C ieszym y się, że nad nam i pćacu ją takie osoby, jak  ks. P a ­
tron  Józef Po lońsk i, p. D ziedzizka G łow ińska, p. D yrek torka  E w a  
Tkaczow a. Serdeczne podziękow an ie  sk ładam y W am  w  gazetce za 
W asze  pośw ięcen ie 'kię i za jm ow an ie nam i. -W dzięczność zacho­
w am y na zawsze. N ie odm aw ia jc ie  nam dalszej pomocy, a Bóg n iech 
W a m  za dobre serce i staran ia  o m łodzież hojn ie zapłaci.

Zaś w szystk im  drucbnom -koleżankom  należącym  do Zw iązku  
k rak ow sk iego  życzym y w ytrw an ia  i pokochania S tow arzyszeń  
swoich, a W P . D yrektorkom  w yrażam y pełne uznanie, że w z ię ły  
nas pod sw oją  opiekę.

Szczęść Boże w szystk im  do pracy nad nam i!
Eleonoroa Żądłówna, przewodnicząca.

~ ' . I
Kraków-Podgórze.

C H A T A .

O! gd y  ja  patrzę na dach nasz słom iany,

K ied y  w  poranne płon i się zorze.

I  w idzę zdała b ielone ściany,
To  szepcę z cicha: D zięk i Ci Boże!

Za  ten dach cichy, złoty, słom iany,

K ied y  w  poranne płoni się zorze,

I  za bieluchne chateńki ściany,

O! dzięki, dzięk i dzięk i Ci Boże!

Za spokój w chacie, gdzie  nasi o jcow ie,

W  przyk ładnej ży ją  prostocie,
Co strzegą w iary, służą po lsk iej m ow ie 

M arząc o O jczyźn ie w  polu. p rzy  robocie.

O! dzięki, dzięki, dzięk i Ci Boże!
Za tę chateńkę kochaną,

Serce ochotne u stóp Tw ych  złożę 
Za strzechę naszą słom ianą,



Chroń p/ts, o P a i y e ^ ę d - w o j j j y , .. , .. ..

Strzeż Boskiem  okien j naszej Kchątki,.- >■:.-!r . f : s . -r 
Bośm y są polsk ie tw e dziatki, y> vr :v '
Baj •' nam 'u rodzaj i w iek  spokojny .3 . ''X  . •

J i riclYnĄ M arja  Kurowską* ' j

Stronie. 1

Obrzędy weselne w Polsce,
W  „M a low n iczym  opisie P o lsk i" w esela  w ie jsk ie  m a ją  w ie lk ię  

znaczenie gdyż istotn ie jest to m a low n iczy w idok, k ied y orszak 
w eselny wśród dźw ięków  m uzyk i jedzie  do kościoła. D różby pędza 
na przędzie, w oźn icę trzaska ją  z bicza, brzm ią pieśni godow e, każ'- 
/demu z uczestn ików  w id n ie je  na tw arzy  wesołość, cieszą się natręt 
w idzow ie , a m ianow icie dzieci

Ka o'ickie S to warzyszenie N lodzieży Żeńskiej w Sied lcu .
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P ięk n y  to i zą serce chw yta jący w idok, k iedy orszak weselny 
w  św ią tyn i pańskiej dąży do ołtarza.

W  obrzędach w eselnych  dochowało się w ie le  wspom nień  p rze­
szłości, a k iedyś był to w ęzeł silny, łączący w łościan ze szlachtą. 
D ziedzice  bra li chętnie udział w  weselach km ieci, a dw orsk ie w e­
sele było p raw ie  niepodobnem  bez udziału  ludu. T e  same praw ie 
p an ow a ły  daw n ie j zw ycza je  weselne w w ie jsk ich  chatach, jak  
i  w  dw orkach  szlacheckich. W ieńcem  rozm arynow ym  zdob iły się 
szlach ciank i i w ie jsk ie  w iochny; a jedne i drugie siadały p rzy ocze­
p inach  na dzieży, w szędzie też brzm iała  odw ieczna pieśń o chmielu. 
D op iero  późn iej w szedł zw ycza j, że obrzędy weselne zastąpione zo­
sta ły  m ow am i, w eselnem i. D aw n iej odbyw ały  się w esela  w  nastę­
pu jący  sposób: M łodzien iec prosił o rękę w ybranej dziew czyny, albo 
przez swatów , albo osobiście. Jeżeli nastąpiła  pom yślna odpow iedź, 
zaw ierano zaręczyny, zwane zm ów inam i. N ie  odbyło się n igdy bez 
d łu g ich  ta rgów  o posag, gdyż w  sprawach m ają tkow ych  jest nasz 
lud  bardzo drażliw ym , choć w yznać się godzi, że i w  w yższych  sta­
nach odbyw ają  się raczej Iow y posagowe, an iżeli staran ia o żonę.

Po  zm ów inach  następuje w  najb liższą  n iedzie lę  p ierw szą  za­
pow iedź. Gości spraszał w  im ien iu  pana m łodego drużba, jest to w a ­
żna osobistość na weselu. Stara on się o porządek, o w ykonan ie 
obrzędów  weselnych, m a dozór nad m uzyką, zachęca do tańców  itd.

(C iąg dalszy nastąpi).

Ogłoszenia Sekretarjatu.
1. Zjazd Delegowanych. Tegoroczny Z jazd D elegow anych  

Z w ią zk u  Kat. Stow. M łodz. Żeńsk iej odbędzie się 25 i 26 kw ietn ia  
w  K rakow ie. S zczegółow y porządek Z jazdu  podam y w  N rze m arco­
w ym  „P rzew od n ik a ". Obecnie prosim y Patronaty i W yd z ia ły  Sto­
w arzyszeń  zapoznać -się ze Statutem  Zw iązku  (jeżeli go S tow arzy ­
szen ie nie posiada, a m ieć powinno, należy po n iego napisać do Se­
kretarja tu ), a zw łaszcza z §§, które om aw ia ją  zakres dzia łan ia  Z ja ­
zdu Delegowanych . Nadto Sekretarjat jćnera lny zam ierza  w  czasie 
Z jazdu  urządzić w ystaw ę robót ręcznych, hafciarsk ich , w yk on yw a­
n ych  przez nasze S tow arzyszen ia. P ros im y  przeto już teraz zg ła ­
szać , co może S tow arzyszen ie um ieścić na w ystaw ie, podając cenę 
każdej robótki, gdyż może będzie okazja  sprzedania -

2. Sprawozdania.!oczne. W ed łu g  statutu każde S tow arzyszen ie 
obow iązane jest najdale j do końca m arca nadesłać sprawozdanie 
z rocznej dzia ła lności sw o jej do Sekretarjatu  jenera lnego w  K ra ­
kow ie, ul. W o lsk a  6. —  Pon iew aż Sekretarjat musi m ieć te spra­
w ozdan ia  jak  najw cześn iej, gdyż na ich  podstaw ie m a obow iązek 
p rzygo tow ać ogólne spraw ozdan ie Zw iązku  na Zjazd, przeto usiln ie 
I gorąco prosim y W yd zia ły , aby swe spraw ozdan ia nadsyła ły nam 
w cześn iej, najdale j do po łow y marca. T rzydzieśc i S tow arzyszeń  
spełn iło  już ten obow iązek  —  czekam y na resztę !! Druki spra<vo-
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zdaw cze p rzesła liśm y w  sw oim  czasie. Jeżeli S tow arzyszen ie n ie  
otrzym ało  ich lub zagubiło, prosim y natychm iast zażądać od Se- 
k retarja tu  now ych  druków. Przypom inam y, że jeden egzem plarz 
zostaje w  Stow arzyszen iu , drugi m a otrzym ać Sekretarjat. P on ie ­
w aż  S tow arzyszen ia  nasze okaza ły  już n ieraz swą, obow iązkow ość 
i karność, spodziew am y się, że życzen ie nasze będzie rych ło  speł- 
nione. C zekam y! - '

3. Pieczątki. Każde S tow arzyszen ie m a praw o używ ać p ie ­
czątki i w inno ją w yciskać na każdem  piśm ie, k tóre w ysy ła  do Są- 
kretarja tu  lub do w ładz. P ieczą tk i te muszą mieć brzm ien ie jedna­
kowe, jak ie  nosi Statut zerejestrow any, a m iapow ic ie  tak ie : .„Kat 
to lick ie  S tow arzyszen ie M łodzieży Żeńsk ie j" w... (m iejscowość).. 
U żyw an ie p ieczątek sprzecznych z p rzy ję tym  statutem  jest n iedo­
puszczalne, może naw et być karane po licyjn ie. D latego prosim y p rzy  
zam aw ian iu  p ieczątek uważać na ich treść. N a jlep ie j napisać do 
Sekretarjatu  jen. w  K rakow ie, a m y po cenie zn iżonej dla nas, m ia ­
now ic ie  za 4.50 zł., dostarczym y S tow arzyszen iu  odpow iedn ie j p ie ­
czątki.

4. Uroczystość Opieki św. Józefa. Patronką  w szystk ich  druchen 
w  całej Po lsce jest Na jśw . M ar ja  Panna, K ró low a  K orony Po lsk ie j, 
k tórej uroczystość będziem y obchodzili w  roku  b ieżącym  w  ostatn ią 
n iedzielę m aja. t. j. 27 maja. św iętem  patronalnem  dla Zw iązku  k ra ­
kow sk iego  było nadto św ięto  O piek i św. Józefa, które jeszcze nadal 
zatrzym u jem y. Św ięto  patronalne Zw iązku  naszego będziem y 
w  roku bieżącym  obchodzili w  trzecią  n iedzielę po W ie lkanocy , to 
znaczy 29 kw ietn ia. Jak uczcić tego św iętego Opiekuna, nap iszem y 
w  n-rze m arcow ym  „P rzew od n ik a ".

5. Fotograf je i wydawnictwa. Zw racam y uw agę S tow arzyszeń , 
na w ydaw n ictw a  podawane przez nas na ostatn iej stronie „P rze w o ­
dn ika". W szystk ie  te w ydaw n ictw a  ma Sekretarjat na składzie do 
nabycia. Trzeba w ięc z tego korzystać, jak  najczęściej. Nadto  m am y 
na składzie w ydaw n ictw a  zlotowe, jak  a lbum y Poznan ia, a lbum y 
Zlotu  i w idoków k i ze Zlotu  Ceny przystępne. Są jeszcze do nabycia  
następujące fo togra fje :

a ) ze Z jazdu D elegow anych  w  roku 192G —  3.—  zł.
b) ,. „  „  „  1927 —  3.50 zł.
c) ze Zlotu w  Poznan iu  1927 — 1.—  zł.
d) z kursu dla W yd z ia łów  w  W ad ow icach  1.-— zł.
e) z kursu dla W P , D yrektorek  w  roku 1927 4.—  zł. ;

6. Składka związkowa. Każde S tow arzyszen ie obow iązane jest 
nadesłać razem  ze sprawozdaniem  św ojem  składkę zw iązkow ą, 
k tóra w ynosi 20 gr. od każdej druchny na rok. P on iew aż o trzym a­
liśm y k ilk a  sprawozdań, w ykazu jących  w ęcej druchen, n iż ,nade­
słana składka, przeto bardzo prosim y o p rzysy łan ie  nam sk ładk i za 
w szystk ie druchny, w ykazane w  sprawozdaniu.
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Sekretariat posiada na słtiadzje:
Ks. Dr. W . A B A M S K I: „Śpiewniczek kieszonkowy “ . . .  zł. — ‘40

„ „Polski śpiewniczek nar.“ (w druku) „
W O LN 1E W IC ZÓ W N A  CZ. „K lu b ' Jaroszek" komedja . . „ - '4 5

„ „Pasterka" komedja . . . .  „ — '90
„ „Kontrakt’' komedja . . . .  „ — '45
„ „Kamyk i róża“ komedja . . „ — '45
„  „Zdrajca" komedja . . . .  „  1'50

D A L E C K A  W A N D A : „Pięć szósty" kom ed ja .......................... „  — '85
PRZYJEM SKA H E LE N A : „N oc  p rzy jaźn i"............................... „  — '80
F. Z. W .: Monologi" ..................................................................   - '4 0
W O LN 1E W IC ZÓ W N A  CZ.: „Odważna" i inne monologi „  — '90

„  „Gdzie jesteś Panie" dram. rei. „  2 '—
FELICJA Ż U R Ó W N A : „Perły Najśw. Paniennki" obr. scen. „  — '80
W O L N IE W IC Z Ó W N A  CZ.: „W ieczór humuru" . . . .  „  1'40
K. N O W A C K A : „W  krainie baśni*, fantazja sceniczna . . „  190
W O L N IE W IC Z Ó W N A  CZ.: „W esołe chwile", wieczornica „  1'80

- Ks. P. W IECZO REK: „Dobra córka**, baśń ludowa w 7 aktach „ 3 '—
ZOFJĄ O Z D O W S K A : „D la Ciebie Polsko", szt. w 4 akt. „  1'20
J. R. „Królowa Jadwiga", w ieczornica......................................... „  1'90
S P R A W O Z D A N IE  ZW IĄ ZK U  K A T . S T O W . M ŁO D ZIEŻY

ŻEŃSKIEJ archidiecezji krakowskiej za rok 1926 . . „  1 '—
F. Nowowiejski: „H ej do apelu**, hymn młodzieży na 2 głosy „ 1 '—

„ „Hymn młodzieży żeńskiej“ na 2 głosy . „ 1 '—
„ „Panno, co Jasnej bronisz Góry“ na 2 głosy „ 2'50
„ „Hymn katolicki** na 2 głosy i chór . . „  2'50
„ „M y chcemy Boga“ , hymn na 3 głosy . „ 2'50

Ks. Fr. W A L C Z Y Ń S K I: „Msza Polska** na chór 2 głosowy „ 1'50
„ „Królowo Polska**, 12 pieśni na

chór 3 g ł o s y ........................................................................   1'50

W  D RU KU  S Ą :
Młode S e rca .................................................. „
Śladem M a r j i   ......................................... »
Msza św. ze Zlotu poznańskiego................................................... „

Nadto Sekretarjat posiada odznaki żeńskie (a 1 *60 zł.), księgo­
wość (a 70 gr.), statuty, legitymacje i inne druki.

Drukarnia Gron sia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6 .


